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Wychodzi dwa razy daien- 


Wydanie południowe. 


„GŁOS NARODI“ 


nie, o gedz. 14-tej w po- 
ładnie i o godzime 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyne- 
si w Krakowie: miasię- 
cznie 2 kor., kwartalaia 
kor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do- 
plaea się 4!) hal., za dwu- 
razowe 60 hal. 


Na  prowineji: miesię- 
cznie kor. 2 kal. 70, kwar- 
talnie kor. 3. W państwie 
Niemióskien kwartedszie 


S 


kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 19. 
dwnursazową wysyłką dziennie dopłaca się 60 kal.ymiesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal. 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. (tia 10 kaletzy. WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


Dziennik polityczny założony w r. 1992 przez JÓ4EFA ROGOSZA. 


= Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. == 
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Osobna prenauwerewa na 
wydanie wiecz. wynosi 
miewigcznie w miejsu 
z ednowneniem do domu 
1 koronę. 
MNumes poludn. 10hal. wig. 
czomy 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na prent- 
merate i inseraty, franao 
do Administracji „Głosa 
Narodu“. — Prenamesatę 
oprócz upoważnionych a- 
geneji przyjmuje każdy 
nzmąd pocztowy w obrębże 
monarchii i w państwie 
miemieckiem. Reklamacje 


nieopieczptowane nie podlegają opłasie posztowej. — Rękopisów redakcja niezwraca, 
Adres Red.: Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres tel. ..Głes Naroda, Kraków. Tal. Nr. 190 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działn p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg ul. Ew. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Qd miejsca wiersza dresnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryezmy, liezbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy ras 

każdy następny 12 hal. — Nadezlane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejseowe ogloszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasai 

Hausmanna, w Wiedmiu Haasenstein 6 Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Sehalek, E. Braun, Kutschera & Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Badapeszote 
J. Leopold, w Paryżu ds Raczkowski 14 Cite de Trevize, John F. Jones % Cie. 
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Młoda Rosja wobec Polski. 


Historja ostatnich wydarzeń w Rosji, pełna 
“tylu niespodzianek i nieoczekiwanych zmian w 
łonie społeczeństwa rosyjskiego, zaznaczyła się 
również co najmniej dziwnemii zwrotami i w sto- 
sunkach polsko-rosyjskich. Od chwili, gdy na 
zjazdach ziemców padły pierwsze hasła autono- 
mji Polski i „sojuszu dwóch bratnich narodów“, 
minęło zaledwie dwa lata—a ten krótki okres, 
choć nie zniósł faktycznie, ani jednej „krzywdy“ 
narodu polskiego, wystarczył- aby pomiędzy Pol- 
ską a likwidatorami starej despotycznej Rosji i 
jej „grzechów“, powstały całe góry nowych nie- 
porozumień i uprzedzeń. 

I jaka jest tega przyczyna? Posłuchajmy 
przedewszystkiem co teraz mówi o społeczeństwie 
polskiem „wolnościowa* prasa rosyjska. Prze- 
ścignęła ona w swych insynuacjach i napaściach 
„prawdziwie“ rosyjskie organy! Polska — to 
gniazdo reakcji, wstecznictwa, nietolerancji, czar- 
nej sotni—oto powtarzająca się na różne nuty 
piosnka tych dzienników. W tym tonie przema- 
wiają również i organy kadetów, zdradzając prą- 
dy, jakie nurtują w tem, taką sympatją otacza- 
nem przez Połaków stronnictwie rosyjskiem. ` 

Czy trzeba tu dowodzić, jak oskarżenia te 
są niesłuszne? Polacy pozostali na tem stano- 
wisku, jakie odrazu zajęli, nawiązując przyjaz- 
ne nici ze społeczeństwem rosyjskiem. Domaga- 
ją się autonomji Król. Pol., którą przyjęli do 
swego programu i kadeci, a wszystkie wpływo- 
we stronnictwa polskie w programach swych wy- 
powiadają kię za równouprawnieniem wszyst- 
kich obywateli i za liberalnemi reformami socjal- 
nemi. W Dumie reprezentacja polska popierała 
wszystkie wolnościowe wnioski większości, a na- 
wet zgodziła się w zasadzie na ryzykowny, potę- 
piany nawet przez bardziej umiarkowany odłam 
kadetów projekt agrarny, oparty na wywłasz- 
czeniu, zastrzegając tylko autonomiczne prze- 
prowadzenie tej reformy. 

T pomimo tego wszystkiego, wbrew tak oczy- 
wistym faktom, wszystkie odłamy postępowców 
rosyjskich, nie wyłączając kadetów, zagrzmiały 
i grzmią oburzeniem na wstecznietwo i szowi- 
niż społeczeństwa polskiego! W tym chórze zwła 
szcza jedna nuta uderza dziwną ironją. „Wol- 
mościowi” działacze rosyjscy uderzają na antyse- 
mityzm* polski. A tymczasem wygnani z Ro- 
sji całlemi masami żydzi zalewają Krol. Polskie, 
opanowują rynki handlu i przemysłu, dorabiają 
się majątków. Powstają tam silne organizacje 
nacjonalistyczno-żydowskie, które prowadzą jaw- 
ną i bezwzględną walkę ze społeczeństwem pol- 
skiem, — a w odpowiedzi na to olbrzymia wię- 
kszość narodu polskiego wypowiada się za rów- 
nouprawnieniem żydów, gdy zaś męty policyjne 
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usiłują zorganizować pogrom na sposób rosyjski, 
jednomyślnym wybuchem oburzenia udaremnia 
te zakusy, a prowokatorów rządowych karze 
śmiercią! 

To też na te oskarżenia liberalnych działaczy ro 
syjskich społeczeństwo polskie może tylko odpo- 
wiedzieć: U nas żydom nie dzieje się żadna 
krzywda, a pogromy, pomimo nacjonalistyczne- 
go rozwydrzenia żydów w naszym kraju, są u nas 
rzeczą nieznaną. Zamiast wtrącać się w nasze 
wewnętrzne sprawy i obrzucać nas nieuzasad- 
nionemi oskarżeniami, powinniście raczej pra- 
cować nad waszymi współrodakami, aby zaprze- 
stali pogromów żydowskich i rzezi! Dopóki u was 
w „patdyjotycznym“ ząpałe rozpruwają brzu- 
chy kobietom i dzieciom żydowskim, jest wprost 
cynizmem z waszej stromy gromić nas zą ucisk 
żydów, którzy w naszym kraju są w każdymbądź 
razie wolni od tego rodzaju barbarzyńskich okru 
cieństw. 

Tyle można odpowiedzieć na zarzuty libera- 
łów vosyjskich co do rzekomej nietolerancyi społe 
czeństwa polskiego wobec żydów. 

A trzeba tu jeszcze dodać jeden szczegół, że 
informatorami społeczeństwa rosyjskiego o sto- 
sunkach polskich są przeważnie żydzi, którzy 
stojąu ną stanowisku nacjonalisfyczno-żydow- 
skiem, najbardziej uprawnione i umiarkowane 
dążenia narodowe Polaków, usiłują zdyskredyto- 
wać w oczach społeczeństwa rosyjskiego jak czar” 
no-secinowy szowinizm! Jest to fakt istotnie zna- 
mienny i godny podkreślenia. Dość powiedzieć, 
że warsz. koresp. „Rieczi,* roganu tak poważne 
go stronnictwa, jak „kadeci“, jest żyd, współpra- 
cownik żydowskich pism żargonowych! I przez 
okulary takich fanatyków żydowskich, którym 
wszystko co polskie, jest obce i wrogie, „liberal- 
ne“ żywioły rosyjskie oceniają stosunki w Pol- 
sce! 


0000000 


Niemiecka Koncentracja na tle 
walki liberalizmu z katolicyzmem. 


W prasie niemieckiej rozbrzmiewają jesz- 
cze nawoływania do stworzenia jednej, wiel- 
kiej narodowej partji, w którejby wśzystkie na- 
rodowo-niemieckie stronnictwa mogły znaleść 
miejsce. W ostatnim czasie zabrał głos w „N. 
Fr. Presse“ i prezes niemiecko-ludowego stron- 
nietwa dr. Karol Chiari, który bardzo gorą- 
co popiera myśl nie tyle koncentracji przed- 
wyborczej, jak raczej stworzenia niemieckiego 
wspólnego klubu w przyszłym parlamencie. W 
obecnej chwili — pisze dr. Chiari, jasnem jest, 
że wszyscy kandydaci przystąpią do wyborów 
na podstawie swych własnych programów. Nie 
można żądac, aby członek niemieckiego stron- 


ROK XV. 


nictwa ludowego, postępowego lub wolno- 
wszech-niemieckiego, kandydował na podstawia 
innego programu. Ale ze względu na mającą 
powstać wielką grupę niemiecką w parlamen- 
cie, należy domagać się, aby każdy niemiecki 
kandydat we walce wyborczej tak ułożył sto- 
sunek swój do innych stronnictw, iżby ściślej. 
szy związek wybranych postów niemieckich 
w przyszłej Izbie nie był vniemożłiwionym. Dla- 
tego należy w walce wyborczej wstrzymać się 
od gwałtownych napaści na pokrewne niemiec- 
kie stronn:ctwa, bo w przeciwnym razie poro- 
zumienie będzie później utrudnionem. 

Dr. Chiari poszedł dalej jednak, niż np. 
dr. Gross na zjeździe w Bernie. Dr. Gross, przy- 
wódca postępowców niemieckieh wydał jako 
hasła wyborcze: walkę z Kościołem o wolną 
szkołę, o reformę prawa małżeńskiego, obro- 
nę centralizmu i t. d. Tem ssmem uruchomił 
przeciw liberalnemu blokowi wszystkie siły 
katolickie, w pier-zym zaś rzędzie niemieckie 
Centrum katolickie i chrześcijańsko-socyalnych. 
A według obliczeń nawet liberalnej prasy dwa 
te stronnictwa niemieckie, działając zgodnie, 
pierwsze po wsiach Austryi Górnej, Solnogre- 
du Tyrolu i Styryi, a drugie organizując mia- 
sta Dolnej i Górnej Austryi i Czech przyjdą 
do nowego parlamentu w potężnej liczbie 
przeszło 100 posłów. 

Ponieważ nadto według wszelkiego pra w- 
dopodobieństwa i słowiańskie stronnictwa u- 
uzyskają znaczniejszy wpływ w przyszłej Izbie 
a stojąc na wspólnych podstawach i zbliżone 
mając programy społeczno-ekonomiczne, mo- 
głyby pójść zgodnie w tych sprawach z kato- 
lickiemi stronnictwami niemieckiemi blok 
liberalno niemiecki byłby ubezwładnionym, a 
jako nieliczny, nie mógłby zaważyć w przy- 
szłym parlamencie. 

Dlatego już bar. Chłumecky radził libera- 
łom niemieckim, aby weszli w związek z ka- 
tolickiemi stronnictwami, a teraz dr. Chiari 
otwarcie i energicznie żąda wciągnięcia do a- 
kcji koncentracyjnej także i Centrum katolic- 
kiego i wiedeńskich antysemitów. „My nie mo- 
zcemy, — pisze dr. Chiari, — jeżeli chcemy 
jednolity kłub niemiecki stworzyć w Izbie po- 
słów, zajmować nieprzyjaznego stanowiska i 
w obec tych (t. j. katolickich) stronnictw, aby 
nie utrudniać wspólnej z nimi później pracy par- 
lamentarnej*. 

„Stworzenie wielkiego, na narodowej pod- 
stawie stojącego klubu wydaje się przywódcy 
niemieckicoam koniecznem. Potrzeba, aby ta- 
ki klub mógł skutecznie popierać g:binet par- 
lamentarny, w którym ważyć się będa wpływy 
różnych stronnictw. 

br. Chiari z naciskiem podnosi jeszcze 
konieczność konpromisu z Gentrum i antyse- 
mitami Mimo wszystkich różnie, które nas 
dzielą od Centrum i Chrześć-socyalnych pod 
względem politycznym, musimy- się z temi 
stronnictwami porozamieć ze wzgledów naro- 
dowych“ — mówi dr. Chiari. 

Jest całkiem jasnem, że wewnątrz wielkie- 
go niemieckiego bloku mogą istnieć dwa od- 
lamy: wolnomyślny i frakcja Centrum. I w 
Kole Polskiem. które wsprawach narodowych 
zawsze solidarnie i energicznie występuje, znaj- 
dują się obok siebie konserwatywne i wulna< 
myvślne żywioły. 
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Dr. Chiari jest przekonany, że wielkie. so 
lidarne kolo niemieckie nie tylko mogłoby 
zrównoważyć nacyonalistyczne zapędy Słowi:n, 
ale także położyłoby kres destrukcyjnej dzia- 
łalności socjalistów. 

We wywodach przywódcy niemieckiego 
brzmi silnie echo haseł wyborczych w Niem- 
czech. Pewne różnice jednak zachodzą pomię- 
dzy sytuacją w Niemczech a w Austryi. W 
Niemczech gromadziły się narodowe stron- 
nictwa niemieckie koło sztandaru liberalnego, 
przeciw Centrum i socyalistom. 

Walkę ze socjalistami, podejmują teraz 
odważnie liberalni Niemcy austry«ccy, zachę- 
ceni przykładem swych pobralymców w Niem- 
czech, drugie hasło, wałki ze suonnictwami 
katolickhiemi nie znajduje jednomyślnych zwo 
lenników. 

Katolickie stronnictwa są zbyt silne, a 
przy powszechnem głosow»niu otwiera się przed 
nimi tak wielka przyszłość., że liberali nie- 
mieccy, uważają walkę za bezowocną i nara 
żającą ich na pewną przegraną. Ale zaciekli 
postępowcy niemieccy i wolni Wszechniemcy 
głoszą dalej antykatolicką k rucyatę. 

W Libercu wygłosił 9 lutego minister Pra- 
de mowę w której podsiósł również koniecz- 
ność zgody Niemców. A zgromadzenie uchwa- 
lając jego kandydaturę, powzięło rezolucję 
która domaga się połąc enia wszystkich libe- 
ralnych narodowych stronnictw przeciw wro- 
gim ludowi i reakcyjnym dążeniom innych par- 
tyj politycznych. Nadto oświadczyło się zgro- 
madzenie ża sulidarnem Kołem niemieckiego 
parlamentu. 

Pisała niedawno „N. Fr. Presse“ a za nią 
„Ń. bkelorma* krakowska, że gioźnem „ine- 
mento* dla postępowców jest perspektywa „kle- 
rykalnego parlumentu* w Austryi Nie można 
sie nawet dziwić tym żydowsko — liberalnym 
pismom, że stronnictw opartych na zasadach 
etyki chrześcijańskich boją się jak ognia, że 
wolę ludu, niesfalszowaną a wyraźną, będą 
zwalczały w mysl swej doktryny liberalnej. 

Ale katolickie stronnictwa, wid ac rozpa- 
czliwe szamotania się liber.lizmu, narzucają- 
cego ustawicznie wrogie Kościołowi ha ła, two- 
rzącego najbardziej fantastyczne przeciw ni: - 
mu koalicye, powinny w pierwszym rzędzie 
zwalczać tę obłudę pewnej hoteryi, która soli- 
darność narodową wielbi, o ile korzyść partyj- 
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Wszystkie prawie kobiety obecne, cudowne- 
mu uleczeniu, płakały ze wzruszenia, jedne cis- 
nęły się dokoła starca, chąc przynajmniej uca- 
łować jego suknie, inne szeptały pacierze. Po- 
błogosławił je wszystkie, a z niektóremi zamienił 
słów kilka. 

Uleczoną ,Klikuszę* znał on już dawniej, 
przyprowadzano mu ją bowiem nieraz dla uspo- 
kojenia gwałtownych ataków, zauważył jednak 
kilka kobiet, przybyłych z odleglejszych okolic. 

—Wy zdaleka? — przemówił do nie starej 
jeszcze kobiety o wyglądzie alkoholiczki, której 
twarz była już nie opalona, a wprost czarna od 
słońca. Kobieta klęczała, zapatrzona nieruchomo 
w starca, a w oczach jej widniała ekstaza. 

—0j! zdaleka! ojcze ty mój, zdaleka! trzysta 
wiorst stąd; oj, bardzo zdaleka!—powtarzała, ki- 
wając miarowo głową i przewlekając Śpiewnie 
wyrazy. 

Smutek ludu bywa najczęściej cierpliwy i 
zamknięty w sobie. Niekiedy jednak, zwłaszcza 
u kobiet, wylewa się on potokiem łez i użaleń, 
a nie należy sądzić, aby smutek taki lżejszym 
był do zniesienia od milczącego. Jest to ból, któ- 
ry odrzuca pociechę i karmi się sam sobą, nieu- 
tulone zaś zawodzenia rozraniają jeszcze bar- 
dziej cierpienie. 

—jJesteście zapewne mieszczanką? — mówił 
dalej sjarzec, wpatrując się w nią ciekawie. 

—Z miasta jesteśmy, ojcze ty mój, aleśmy 
chłopi. Do was tu przyszłam, ojcze mój. Słyszeli 
my o tobie. Pochowałam ja syneczka mego, dzie 
ciątko moje, a teraz chodzę i Bogu się modlę. 
Bvłam już we trzech ana to mi wszędzie 
mówili: „Tam idź,. Nastusiu, tam, do ciebie zna- 
czy, ojcze. To i przyszłam; wczoraj do cerkwi, 
dziś tu. | 
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ną jej przynieść, może a przeciw niej namiętnie i 
nikczemnie występ: je, jeżeliby dokurynerskie ha- 
sła mogły na tem ucierpieć. 

Ci rze.omi obrońcy ludu, we wszysikica 
krajach ,edaacy, tworzą wrogą Kości to vi, re- 
ligii i prawdziwemu postępowi między na"odo : 
wą koalicyę, która o warcie lıb ta emnie zw ıl- 
cza to, co jest idea:ein szerokich mas ludowych 
nie krępując się żadną uczci :ością czy moval 
noścą I w tem tawi grożne dla ktolisów „ine- 
mento*. 


——————ooo0)000——— 


Walka kościoła z państwem we 
Francyi. 


Brutalna walka rozpoczęta przez masone- 
nerję i żydów we Francji przeciwko katoliekie 
mu kościołowi, doprowadziła do wytworzenia 
specjalnego ustawodawstwa, nader zawiłego i 
rozgałęzionego, które ma w przyszłości uregu 
lować stosunek kościoła do państwa. Sama za- 
sada nie jest przeciwną duchowi katolicyzmu, i 
tam, gdzie rozdział kościoła i pańs. wyniknął 
z naturalnych stosunków, jak przedewszystkiem 
w Anglii i Ameryce, a opiera się na podstawie 
sprawiedliwego zrozumienia roli i zadań ko- 
ścioła, stosunki ułożyły się zupełnie dogodnie 
dla obu stron. We Francyi jednak, autorom u- 
stawy separacyjnej nie tyle chodziło o przepro 
wadzenie rozdziału, co o zniszczenie hierarchii 
katolickiej i uniemożliwienie duchowieństwu 
spełniania jegó posłannietwa. Stąd wyniknęła 
walka, w której rząd przekonał się, że kościół, 
nawet pozbawiony wszelkich środków mate- 
rjalnych, jest przeciwnikiem zbyt potężnym, 
aby go mogły pokonać wysiłki międzynarodów 
ki żydowsko-rewolucyjnej. To też gabinet Cle- 
menceau rozpoczął odwrót, który prędzej czy 
później musi się skończyć fiaskiem antykatolic 
kiej polityki zainaugurowanej przez obskur- 
nych prowinejonalnych połityków, w rodzaju 
Combesa i Pelletana. 


Na razie jednak kościół znajduje się w cięż 
kiej opresyi, a sytuacja prawna jest tak nieja 
sną, że mało kto potrafi zorjentować się w tym 
labiryncie sprzecznych i wzajemnie się uchyla- 
jących ustaw. Dla wyjaśnienia tej sprawy 


—Po kim płaczesz? 

—0Q0 syna mego płaczę, ojczeż ty mój, o nie- 
go się smucę, o mego syna! Trzy latka mu już 
było i trzy miesiące, a był ostatni. Mieliśmy ich 
czterech, Nikitiuszka i ja, ale nie chowają się 
nam dzieci, nie chowają. Tamtych nie tak jesz- 
cze było żal, ale tego ostatniego..... zapomnieć 
nie mogę. Ciągle mi się zdaje, że jest przy mnie, 
ani odejdzie. Patrzę na koszulki jego na trze- 
wiczki i płaczę. Poroskładam naokoło «siebie 
wszystko co było jego, do czego się dotykał, pa- 
trzę na to, patrzę i..... płaczę. Powiedziałam Ni- 
kitiuszce (to mój mąż tak się nazywa): „Puść 
mnie z domu, pójdę po miejscach świętych.“ 
„Mój“ jest dorożkarzem i nie jesteśmy wcale bied- 
ni, ojcze, o nie. Mamy konie własne i wózki i po- 
wóz. Ale co nam z tego? Mój Nikitiuszka już i 
pić zaczyna, pijał on i dawniej, ale nie tyle. A 
teraz wciąż, jak tylko z domu wyjdę. Alboż ja 
teraz dbam o niego? Już trzy miesiące jakem z 
domu odeszła. Nic mu już dziś nie w głowie, nie 
mi się nie chce, wszystko już dla mnie skończo- 
ne, wszystko, wszystko. 

—Słuchajcie, matko — rzekł starzec. Jeden 
wielki święty spotkał kiedyś w kościele taką jak 
ty matkę, płaczącą także po jedynem dziecku, 
które jej Bóg zabrał. „Czyż nie wiesz o tem* 
rzekł święty, „że prośby i modltwy małych, nie- 
winnych dzieci znajdują zawsze posłuch u Bo- 
ga, no nad wszystkiemi innemi. „Panie,“ mówią 
‘ne „i pocóż nam było dawać życie, skoroś je 
zaraz odebrał?“ i proszą i modlą się tak usilnie, 
że Bóg daje im miejsce między aniołami.* Nie 
płacz więc, kobieto, bo dziecko twoje jest anio- 
łem przed Panem. Tak mówił święty, który nie 
mógł kłamać. Tak też i twój synek, matko, stoi 
teraz przed obliczem Pana, pełen wesela i mo- 
dlący się za ciebie. 

Kobieta słuchała go nie podnosząc głowy i 
westchnęła ciężko. 

—To samo mówi i mój Nikitiuszka, żeby 
mnie pocieszyć: „Nie płacz!“ powiada, ,.głupia! 


zwróciliśmy się do osoby kompetentnej, a sądań 
my, że było to tem potrzebniejsze, że nasze li- 
beralne dzienniki, z „N. Reformą“ na czele, na 
dają walce kościelnej we Francyi fałszywe ©- 
świetlenie, i dają do zrozumienia, że liberalizm 
dążyć będzie do wytworzenia u mas podobnych 
stosunków... 

W przeddzień wyborów dobrze będzie jeżeli 
ogół katolicki dowie się, co jest ideałem partji 
liberalnej i jej Dypt 


Podług ustawy o Rozdziale państwa od 
Kościoła (z dnia 9. 02. 1905) nie Kościół ma 
prawo urządzać obrzędy publicznie i posiadać 
złożony na potrzeby wyznaniowe majątek wier- 
nych, tylko państwo w pierwsze nabywa prawa 
do większej części majątku, powtóre odstępuje 
prawo Kościoła, względem obrzędów i co da 
mniejszej części majątku związkom wyznanio- 
wym, gdyby te powstawały po myśli rządu; po 
trzecie, gdyby związki nie powstawały, okólnik 
ministra (z 1. 12. 1906) odstąpił prawo Kościoła 
względem obrzędów i bezpłatny użytek świątyń 
przedsiębiorstwom osobistym, gdyby te powsta- 
wiały po myśli ustawy (z 1. 7. 1901), a właści- 
cielką całego majątku kościelnego zostałaby włą 
dza świecka. 

Otóż w tych związkach i przedsiębiorstwach 
po myśli rządu zakładanych, upatrują niektórzy 
ustępstwa rządu; czy słusznie? 

Na to pytanie odpowiadają artykuły 18 i 19 
z ustawy o Rozdziale, oraz artykuł 5-ty z usta- 
wy, zastosowanej do Kościoła w wkólniku. 

Według tych artykułów Związek wyznanio- 
wy miał wejść w prawo Kościoła, aby urządzać 
wyłącznie obrzędy kościelne, a nie nabyłby praw 
do nauczycielskich prac, do dobroczynnych za- 
kładów, do żadnych zgoła innych dzieł, związa- 
nych choćbly najściślej z wymienionymi spra- 

wami.. 

Aby powstać, związek taki musiał przedsta- 
wić Rządowi najprzód liczbę członków przypisa= 
ną stosownie do gminy: siedmiu, piętnastu albo 
dwudziestu pięciu; nadto przedstawić władzy i 
w urzędowym dzienniku ogłosić swoje statuta, 
określić jasno swoje zadanie, oznaczyć nazwę 
czas trwania, miejsce zborne, dochody, zasadę 
wpisu członków albo wypisu prawa zarządu i 
porządek prac odbywanych na miejscu zbornem; 
na każdy z tych szczegółów musiał związek u- 
zyskać zgodę władzy, aby powstać a następnie 


i czego płakać? Nasz jest u Pana Boga i śpiewa 
z aniołami.“ Mówi tak, żeby mnie pocieszyć, ale 
sam przecież płacze tak samo jak i ja. Widzę 
ja to dobrze, to też mówię do niego: wiem ja do- 
brze, Nikitiuszka, że nie może on być gdziein- 
dziej, jak tylko w domu Bożym. Ale tu go nie- 
masz, niema go tu między nami. Gdybym go 
mogła zobaczyć choć raz jeden jedyny, jak uga- 
nia po podwórzu, wołając tym swoim głosikiem: 
„mamo! gdzie ty?“ Gdybym choć raz mogła po- 
słyszeć te jego małe nóżki, któremi tak prędko 
śmigał, gdy biegł do mnie przez izbę; wcisnęła- 
bym się gdzie w kącik i słowabym nie rzekła, 
żebym go tylko widzieć mogła. A tu nic i niet 
Oto paseczek jego — mówiła, wydobywając z za 
stanika szychowy pasek, — a jego niema już i 
nie obaczę go... i nie posłyszę nigdy już, nigdy... 
Ukryła twarz w dłoniach, wybuchając na nowo 
łkaniem, a łzy płynęły jej przz palce. 

—Qto Rachel starożytna opłakuje dzieci swe 
i pocieszyć się nie może—rzekł starzec. —Taki 
już los na ziemi was matek. Płacz więc, płacz, i 
nie szukaj pociechy, nie trzeba nawet abyś jej 
szukała. Ale ile razy płaczesz, wspomnij sobie, 
że syn twój jest między aniołami i patrzy na 
ciebie z wysokości Niebios i raduje się łzami 
twemi, które pokazuje Panu. Długo jeszcze, dłu- 
go trwać będzie ten wielki macierzyński płacz 


twój, ale łzy twoje staną się jako rosa oczysz- - 


czająca, która zmyje wszystkie grzechy twoje. 
Modlić się będę za spokój duszy synka twojego. 
Jak mu było na imię? 

—Aleksy, ojcze mój. 

—Ładne imię. Modlić się więc będę za duszę 
sługi Bożego Aleksego. 

—Tak, tak; sługi Bożego, Aleksego. 

—Wielki to był święty, święty Aleksy. Mod- 
lić się też będę do niego, aby zmniejszył twój 
smutek i o zdrowie dla męża twojego. Ale pa- 


miętaj, że to grzech opuszczać męża; wracaj do 


niego i miej o nim staranie. Synek twój patrzy 
na was z nieba i widzi, żeś ty ojca jego rzuci 
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pównież przedstawiać władzy i ogłaszać urzędo- 
wnie wszelką zmianę, którą według potrzeb czasu 
waprowadzić chciałby w szczegółach powyższych. 

Mniej skrępowaną była prasa polska pod za 
borem rosyjskim za czasów cenzuralnych, niżeli 
byłby Kościół we Francyi, gdyby przyjął usta- 
wę separacyjną. Kościół byłby najzupełniej za- 
wisłym nietylko od każdorazowego gabinetu, ale 
od każdego komisarza policyjnego i utraciłby 
wszelką swobodę działania, — stałby się martwą 
łnstytucyą bez treści i pożytku. 

—— 


W trzech dzielnicach 
E 


Nie było pisma polskiego w świecie, które 
by nie wyrazilo radości z powodu zwycięstwa wy 
borczego naszych braci w zaborze pruskim, a za 
pewne nie było też serca polskiego, któreby 
ezczerze nie odczuwało tej radości, zwłaszcza 
a powodu wyboru posłów polskich w prastarym 
Słąsku, którzy nie do centrum niemieckiego lecz 
do Koła polskiego wstępują w berlińskim par 
lamencie. 

Lecz odczuwając tę radość i folgę dawaną 
uczuciom, czyż mie słuszną jest rzeczą dać miej 
sce rozsądkowi i zastanowić się nad tem, czemu 
me wdzięczać należy ten szczęśliwy i pełen chwa 
ły zwrot w sprawie narodowej, w tej właśnie 
dzielnicy, którą z wielu względów nie bez przy 
ezyny uważać można za wystawioną na najwięk 
szy ucisk? 

A badając przyczyny, które złożyły się na 
tak pomyślny wynik wyborów, będziemy mu 
sieli przyznać, że najgłówniejszą z nich była 
agoda i jednomyślność rodaków w zaborze pru- 
skim. 

Nie było tam stronnictw zwalczających się 
ì zniestawiających wzajemnie, a w następstwie 
dalszem nie było pism prowadzących zajadłą 
polemikę stronniczą, lub nieprzejednaną walkę 
klasową, nie było napadania na szlachtę, ducho 
wieństwo lub inny stan w narodzie... 

Wszystkie stany, wszystkie warstwy nara 
dowe ,poczynając od najuboższego robotnika do 
właściciela milionowego majoratu, duchowni i 
ówieccy, wszyscy razem, nie kłócąc się ani o 
religię, ani o stare lub nowe krzywdy lub grze 
ehy społeczne, szły w jednym, zwartym szere 
gu, pod jedną komendę centralnego komitetu 


ła, a jeśli widzi, to martwi się tem; czy chcesz 
zakłócić jego szczęśliwość? Bo syn twój żyje! 
Qży słyszysz? Żyje! bo dusza jest nieśmiertelna 
na wieki! I choć jej nie widzisz, jest ona przy 
tobie niewidzialna. A jakże przyjdzie w dom twój, 
Bkoro ty domu tego nienawidzisz i uciekasz z 
niego? gdziesz się uda, jeżeli matka i ojciec nie 
tyją ze sobą? Widujesz syna w snach twoich, 
ale z powodu twej ucieczki, sny te są jak zmora. 
A jeśli wrócisz da domu, sny te słodkie będą i 
przyjemne. Wracaj, matko, wracaj dziś jeszcze! 

- Wrócę, ojcze rodzony, wrócę, na slowo 
twoje! Do wnętrza mnie tknęło to wszystko, com 
mł ciebie słyszała. Czekasz ty już na mnie, Ni- 
kitiuszko mój, gołąbku serdeczny?! 

f znów wybuchnęła łkaniem. 

Ale starzec zwrócił się już do innej. Była to 
mała staruszka, ubrana z miejska. Z oczu jej 
widać hyło, że rozważa jakąś trudną sprawę. 
Objaśniła, że jest wdową po wachmistrzu i przy- 
bywa z miasta. Wnuk jej jedyny, Wasia, ma po- 
aadę na Syberji. Wyjechał przed dwoma laty 
4 pisał dwa razy, ale teraz już od roku żadnej 
miema od niego wiadomości. Dowiadywała sie o 
niego, ale co prawda, nie wie dobrze gdzie i jak 
się udać, 

--Stefanina Iniliszna, bogata jedna kupco- 
wa, doradza mi na to środek. Idź, mówi, Procho- 
rowa, do cerkwi i daj na mszę za jego duszę, a 
wnet dusza jego zatęskni i napisze do ciebie. To, 
powiada, wypróbowany sposób i zawsze się uda- 
je. Powiedz ty, światło nasze! prawda to, czy nie? 
Można tak zrobić, czy nie można? 

—Ani myśl o tem! Wstyd nawet pytać o 
faktą rzecz. Jakże to można dawać za duszę žy- 
wego człowieka, i to matka rodzona! To wielki 
grzech, wielki! to gusła i czary. Tylko dla nie- 
wiadomości twojej będzie ci przebałczony. Po- 
módl się raczej do Królowej Niebios, opiekunki 
i orędowniczki. 


wyborczego, do walki przeciw jednemu spólne 
mu wrogowi, w obronie praw narodowych i 
spólnych narodowych ideałów „wiary i Oj- 
czyzny'. 

Po za tą armią narodową pozostali tylko 
socyalni demokraci, jako stronnictwo lub garst 
ki luźnych zaprzańeów. 


Streszczając powiemy: W zaborze pruskini 

nie ma stronnictw bez liku, nie ma sporów kla 
sowych i waśni społecznej, nie ma liberałów na 
rzucającycli gwałtem bezwyznaniowe poglądy 
i stawiających swe wsobiste liberalne zasakły 
wyżej miż sprawę narodową, tam wszyscy zgod 
nie działają w duehu chrześcijańskiej demokra 
cyi i poszanowania przekonań religijnych ludu, 
i dlatego takie zgodne, jednomyślne działanie 
uwieńczyło świetne narodowe zwycięstwo. Przy 
znajemy też wszyscy zgodnie braciom w zabo 
rze pruskim, że wyprzedzili nas w każdym kie- 
runku: politycznym, kulturalnym, społecznym 
i ekonomicznym, że mają najlepszą szlachtę, 
najpatryotyczniejsze duchowieństwo, najdziel- 
niejsze i najzamożniejsze mieszczaństwo i naj 
bardziej oświecony lud. 

Są to cudowne skutki zgody „concordia res 
parvae crescunt“. Nie zdarzyło się też nam czy 
tać w któremkolwiek piśmie, wychodzącym w 
zaborze pruskim zdania, że stronnictwa są po- 
trzebne i przyczyniają się do rozwoju życia u- 
mysłowego, a Ścieranie się zdań pomaga do roz 
jaśnienia kwestyi, mie czytaliśmy też skargi na 
brak takiej różnicy w zdaniach i poglądach luh 
na ujemne skutki jednomyślności w sprawach 
religijnych, politycznych i społecznych. 

Bywały czasy takiej różnicy zdań, powsta 
ły przed niedawnym czasem stronnictwa ugodo 
we i ludowe a na Śląsku centrowe i narodowe, 
lecz polemika pomiędzy nimi była prawie zaw 


aze przedmiotowa i przyzwoita, a gdy haka- | 


tyzm rozwiał ugodowe mrzonki, zamilkli ugo- 
dowcy polscy na Śląsku znikli zwolennicy nie 
mieckiego centrum i powróciła narodowa zgoda, 

Nie dość uznać, że zgoda i jednomyślność 
wytworzyła w zaborze pruskim tężyznę i dziel 
ność narodową, bo sił nie zmarnowała na ja- 
łowe i szkodliwe spory religijne, społeczne i 
stronnicze, lecz należy naśladować przykład i 
sprostować mylne pojęcia, że rozdrabnianie się 
na stronnictwa przynosi pożytek narodowi, 
którego najwyższym głównym obowiązkiem jest 
branić narodowego istnienia i dążyć do naro- 
wej jednści, jako pierwszego warunku odrodze 
nia Ojczyzny. 

Przejdźmy do Królestwa polskiego. Zdawa 
łoby się, że po tem wszystkiem, co się przez tyle 
lat czytało o zgnębieniu wszelkiego narodowe 
go ruchu i życia, o brutalnym ucisku rosyjskim, 
w chwili, gdy i tam zacznie się ruch wolnościo 
wy i spadną wiezy nałożone na żywe i pisane 
słowo, a otworzy się tyle sposobów pożytecznej 
organicznej pracy, wszyscy jednomyślnie rzu 
cą się do spólnego działania dla narodowych ide 
ałów, dla wyzyskania przyznanych praw w kie 
runku stopniowego zdobywania coraz to więk 
szych swobód i odzyskiwania zaprzeczanych i 
ileptunych przez pół wieku praw narodowych. 

Nie przeczymy też bynajmniej, że w osta- 
tnun zwłaszcza roku zrobiło się bardzo wiele 
w kierunku zwłaszcza szkolnictwa i zakładania 
rozmaitych towarzystw o celach oświatowych 
i gospodarczych, lecz na ogół biorąc, potrzeba 
ubolewać, że brak zgody i jednomyślności co do 
sposobów działania, i taktyki politycznej zro 
dził od razu szkodliwe rozbicie się na stronnic- 
twa i co za tem idzie, osłabił narodową pracę. 

Stronnictwo, które mogło i powinna było 
oddać niesp+żyte i wiekopomne usługi narodowi 
i Ojczyźnie zaopmniało dwie wielkie prawdy: 
Najpierw, że agitacya a robota polityczna to są 
dwie zupełnie różne rzeczy, a powtóre, że: lepsze 
i najlepsze jest największym wrogiem dobrego 
Chcąc więc od razu rzeczy najlepszych zniszczo- 
no to dobre, które byłoby się dało osiągnąć przy 
zgodzie i jednomyślności. 

Nie tu miejsce na spisanie historyi narodo- 
wej demokracyi, która jak nazwy tak programy 
działania zmieniła już kilkakrotnie, ale to jedno 
dziś już zaznaczyć można, że skutkiem jej działa 
nia było zamieszanie pojęć, sympatyzowanie z 
ruchami, które z narodową sprawą nie miały 
nie spólnego — a ostatecznie spory stronnicze i 
walki która trwają dotychczas pomimo otrzeżwie 


nia umysłów w wielu kierunkach, oraz pomimw 
koncentracyi, która ma być naprawieniem złego 
i powetowaniem dotychczasowych szkód sprawy 
narodowej. 

Jedno, co w Królestwie jest lepszem niż a 
nas to uchroniienie polskiego ludu włościańskiego 
od walki klasowej. Wre tam wprawdzie walka 
klasowa, ale prowadzi ją wyłącznie partya so- 
cyalnmo demokratyczna, lecz terenem tej walki są 
przeważnie ogniska fabryczne do ludu polskiego 
na wsi dołatuje echo tych walk lecz masy ludowe 
wiejskie nie są nią jeszcze dotknięte — i to jest 
jeden korzystny objaw w Królestwie Polskiem. 
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— Kalendarzyk astronomtezmy. Wschód 
sloń a rozpoczął się o godzinie 6 minut 59; zachód przy- 
pada o godzinie 4 min. 4°, długość dnia g. 9 m. 50. 

— Malendarzyk kościelny. Dziś we wto- 
rek Slupa Bi zowania Pana J zusa, Eulałii panny i Mo- 
desta męczenników; we środę Popielec, Juliana męczen- 
nika i Katarzyny. 

—- Ułatwienia rachu granicznego. Informu- 
ją nas, że na zasadzie układu zawartego mię- 
dzy Austryją a Rosją, wydane zostały rozporzą- 
dzenia w sprawie ułatwienia ruchu graniczne- 
go za pośrednictwem przepustek. Dotychczas 
przepustki te wydawane były tylko mieszkań- 
com w obrębie trzechmilowym z prawem prze- 
bywania po drugiej stronie granicy również 
w pro'wienia 3 milowym. Obecnie przepustki 
wydawane będą w obrębie 30 kilometrowym i 
z prawem przebywania w takiej samej odle- 
głości od granicy. Nadto zarówno władze au- 
stryjackie jak i rosyjskie, wydawać będą takie 
przepustki nie tylko swoim poddanym, ale 
poddanym sąsiedniego państwa, zamieszkałym 
w obrębie 30 kilometrowym, za wykazaniem 
się odpowiednim dokumentem (np. pasportem). 

Jest to ważne i zasadn'cza udogodnienie, 
dzięki któremu poddani rosyjscy zamieszkali 
w Krakowie. będą mogli, nie tracąc pasportu, 
jeździć do Królestwa, wiele razy będą potrze- 
bowali. 

— Z wystawy „Sztuki“. Po zamknięciu 
wystawy Tow. „Sztuka“ w dnlu 15 bm. na- 
stąpi w niedzlelę 17 bm., otwarcie wystawy 
grupy artystów w skład której wchodzą: Bogu- 
sław Adamowicz, Jerzy Krasnowolski, Ludwik 
Machalski, Wilhelm Mitarski, Aleksy Nowako- 
wski, Bronisław Pelezalski, Stanisław Pichor, 
Józef Straszkiewicz, Jan Talaga, Zygmunt żeli- 
sławski, Jerzy Karszniewicz. 

— Poświęcenie szkoły. W Krowodrzy od- 
było się wczoraj przed południem poświęcenie 
nowozbudowanej jednopiętrowej szkoły żeńskiej. 
Poświęcenia dokonał proboszcz parafii św. 
Szczepana, ks. Błonarowicz. wobec licznych 
gości i reprezentantów gmin okolicznych. Z 
Krakowa obecni byli: wiceprezydent Chyliński, 
r. m. Turski, inspektorowie szkolni Spis i Do- 
brzański, dyrektorzy rządowych seminarjów 
nauczycielskich ks. kan. Bielenin i dr. Vimpe- 
ller. Przemawiali: ks. Błonarowicz, wicepre- 
zydent Chyliński, inspektor Spis, naczelnik 
gminy Krowodrzy A. Zbroja i kierownik szko- 
ły Woźny. 

Po skończonej uroczystości, podejmowali 
radcy gminni pp. Miecznokowski, Stiller, i Wa- 
gilewski imieniem gminy licznych gości ucztą, 
w czasie której wzniesiono szereg toastów. 


— Loterja fantowa na dochód krakowskie- 
go Towarzystwa Dobroczynności odbędzie się 
dnia 3 marca. Prezesowa Antoniowa hr. Poto- 
cka prosi te panie, które zajmują się zbiera- 
niem fantów na ten cel, ażeby raczyły odesłać 
„pod Barany“ pod jej adresem. | 


— Żydowska plaga. Po raz setny skarżą 
się nam obywatele miasta Krakowa na istną 
plagę egipską, jaką stanowią synowie Izraela 
na ulicy Szpitalnej. Poprostu nie można 
przejść przez ulicę Szpitalną, żeby nie być za- 
czepionym przez z któregoś z handełesów czy 
to właścicieli tandet, czy też tak zwanych 
„handlarzy starzyzny*. Wczoraj jeden z tutej- 
szych obywateli przechodząc przez ulicę Szpi- 
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talną został opadnięty przez całą zgraję żydów 
ofiarujacych mu swoje usługi i towary. Do- 
piero po nadludzkich wysiłkach zdołał się ten 
pan z rak tych oprawców uwolnić. I takie 
wypadki dzieją się kilka razy na dzień. Czy 
władze nie chciałyby uwolnić nasze katolickie 
miasto od podobnych nadużyć? 

Śmierć hr. Tysżkiewiezowej. Izabela z hr. 
Tyszkiewiczów, hr. Tyszkiewiczowa, matka na- 
imiestnikowej Krystyny hr. Potockiej, zmarła 
wczoraj w dobrach swoich Landwarowie, na 
Litwie. Namiestnikowa hr. Potocka, zawiado- 
miona telegralicznie o ciężkiem zasłabnięciu 
swej matki, wyjechała natychmiast do Landwa- 
rowa, iecz nie zastała jej już przy życiu. 

Bójka nocna. Pogotowie ratunkowe udzie- 
liło dziś po północy w ulicy Lubicz pomocy 
dwom kucharzom, Bogumiłowi Baumgartnero- 
wi i Janowi Bieniakowi. Pierwszy stracił przy- 
tomność wskutek rany na ciemieniu, drugie- 
go saś skaleczono nożem w podgardle i w kark. 
Sprawcami tego pobicia i pokaleczenia było 
jakieś towarzystwo, wracające z libacji karna- 
wałowej, powodem zaś było to, że Daumgar- 
ner i Bieniak mieli zaczepić kobiety należą- 
ce do tegoż towarzystwa. Po przyprowadzeniu 
do przytomności i opatrzeniu, odesłano obu 
pokaleczonych de domu. Z wypadku spisano 
protokół w urzędzie policyjnym. 

— Gość z Anglii W mieście naszem bawi 
pani A. S. Lavetns, stała współpracewniczka ar- 
tystyczna londyńskiego „The Studio". P. L. przy- 
była do Galicji celem poznania ruchu artysty- 
cznego u nas a także naszej sztuki ludowej. 
Po zwiedzeniu wystawy Towarzystwa „Sztuka“ 
pani L. spędziła wczoraj kilka godzin w loka- 
lu Towarzystwa „Polska sztuka stosowana” 
przy ul. Wolskiej, gdzie zaznajomiła się z no- 
wym ruchem na polu naszego przemysłu ar- 
tystycznego i z bogatymi zbiorami motywów 
sztuki ludowej. Następnie zwiedziła sale i re- 
staurację Starego Teatru. Pani L. zabawi w 
Krakowie do piątku, ma bowiem zamiar poz- 
nać nasze muzea, zabytki i cały ruch artysty- 
czno-kulturny naszego miasta poczem udaje się 
do Lwowa, obiecując sobic latem specjalną wy- 
cieczkę do Zakopanego. 

Z sali sądowej. 

Nałogowy złodziej restauracyjny siedm- 
nastoletni Jakób Talaga, bez zajęcia, dwukro- 
tnie karany za kradzież, stawał wczoraj przed try- 
bunałema przysięgłych pod przewodnictwem 
radcy dra T[rzaskowskiego pod zarzutem nało- 
gowego złodziejstwa, oskarżany przez zastę- 
pcę prokuratora dra Solaka. 

Talaga począwszy od 25 października r.z. 
chodząc po kawiarniach i restauracjach, dopu- 
szezał się całego szeregu kradzieży, zabierając 
gościom palta, a gospodarzom kule bilardowe. 
Aresztowany przez policję w listopadzie, zo- 
stał przez prokuratorję puszczony na wolną 
stopę. Talaga z tej wolności o tyle korzystał 
że popełnił znów cały szereg takich samych 
kradzieży. Wreszcie aresztowano go powtór- 
nie. Ogółem odpowiadał za kradzież 12 pal- 
totów i 9 kul bilardowych wartości łącznej 
987 koron. Talaga z wyjątkiem dwóch faktów 
do wszystkich kradzieży się przyznał. Udo- 
wodniono mu jednak wszystkie fakta, gdyż 
poszkodowani rozpoznali swoją własność wśród 
odebranych rzeczy. Wobec przyznania się 
obwinionego, sędziowie przysięgli zatwierdzili 
pytanie w kierunku zbrodni kradzieży powy- 
żej 50 koron, a nadlo pytanie w kierunku kra- 
dzieży nałogowej, trybunał zaś skazał Talagę 
na półtrzecia roku ciężkiego więzienia z po- 
stem co miesiąc. 

— Kronika lwowska. (Koresp. własna.) 

Lwów. »Gazeta Liwowska« ogłasza: Prezy- 
djum kraj. dyrekcji skarbu zamianowało adjun- 
kta technicznej kontroli skarbowej Juljusza 
*Tabaszyńskiego kontrołorem w IX kl. rangi, a 
asystenta Edwarda Chlebowskiego adjunktem 
technicznej kontroli skarbowej w X randze. 

Dnia 13 stycznia b.r. odbyło się konstytujące wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa gaiicyjskich koncepto- 
wych urzędników skarbowych. Potrzebę takiego Po- 
warzystwa odczuwano już od dawna, zgloszenia przy- 
stąpienia doń płyną też bardzo licznie. tak że obecnie 
liczy już Towarzystwo, mimo tak krótkiego istnienia, 
przeszło czterystu członków, jest zatem uzasadniona 
nadzieja, że w najbliższej przyszłości zjednoczy Towa- 
rzysbtwo do w: pólnej pracy wszystkich galicyjskich kon- 
eeptowych urzędników skarbowych. 
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Wybrany na walnem zgromadzeniu,Wydział ukon- | Szntkównę a następnie sobie odebrać życie. 


stytuował się na posiedzeniu, odbytem dnia 14 stycz- 
nia b. r. pod przewodnictwem prozesa Towarzystwa 
p. Radcy dworu Fritza, wybierając zastępcą prezesa 
p. Bugnę, sekretarzem p, Feldmanna, zastępcą sekre- 
tarza p. Stonawakiego; skarbnikiem p. Pirożyńskiego, a 
zastępca skarbnika p. Butyka i zabrał sią do energicz- 
nej pracy, w celu należytego wypełnienia przyjętego 
na siebie zadania. Zaraz dnia 14 stycznia wysłano do 
J. E. P. Ministra skarbu i do Koła polskiego tele- 
grem o przyznanie w roku bieżącym praktykantom kon- 
ceptowym nadzwycz:jnego dedatku w kwocie 120 kor. 
na następnych zaś posiedzeniach uchwalono wdrożyć 
akcję o wyodrębnienie oddziałów podatkowych z pod 
wpływu władz politycznych, o usamodzielnienie oddzia- 
łów należytościowych, o przyznanie praktykantom kon- 
ceptowym zwrotu kosztów podróży odbywanych w ce- 
lu złożenia f+chowych egzaminów i dyet, przyłączyć 
się do wszczętej przez inne Towarzystwa żkcyj o od- 
tłużenie urzędników i wysłać do Namiestnika depv- 
tację z prośbą o zarządzenie, aby Dyrekcja lasów 
i dóbr państwowych dostarczyła urzędnikom dawno 
już zamówionego drzewa. Na audjencji dnia 5 lutego 
oświadczył Namiestnik tej deputacji, że na przysz- 
łość wyda stosowne zarządzenie, obecnie jednak z po- 
wodu wyczerpania zapasów w składach i zawiania ko- 
lejek dostawa drzewa napotyka na wielkie trudności 
Aby zaś zaradzić obecnemu brakowi opału oświadczył 
p. Namiestnik gotowość dostarczenia przez Rząd urzę- 
dnikom po cenia własnych kosztów posrzabnej ilości 
węgla na spłatę ratalną. W celu wydawania dzieł 
i podręczników zawodowych tudzież w celu pośredni- 
czenia w zakupnie dzieł wydawaoych przez innych 
wybrano wreszcie stałą komisję wydawniczą, która 
rozpoczęła już pracę. 

Jan Dydjuk, o którego skazaniu niedawnem 
na 8 lat ciężkiego więzienia za kradzieże iusi- 
łowane zastrzelenie źandarma Antonowa pisa- 
liśmy, zapragnął wydobyć się na świat z po- 
nurej celi więziennej. Pomiesżczony on jest je- 
szcze w więzieniu przy ul. Batorego. Porozu- 
miawsży się z innymi więżniami, opracował 
Dydjuk śmiały plan ucieczkii w nocy na wcżo- 
raj przystąpił wraz z nimi do roboty. Nieba- 
wem w grubym murze celi powstał otwór do 
komina, a Dydjuk drogą tą dostał się na strych 
gdzie znajduje się wielka ilosć prześcieradeł. 
Z wielkim pośpiechem począł drzeć prżeście- 
radła i wiążąc je że soba, tworzyć linewkę po 
której on, a następnie koledzy mieli się spus- 
cić na dziedziniec szkolny, przytykający do 
budynku więziennego, 

Plan się jednak nie powiódł. Jeden z do- 
zorców usłyszał już przedtem odgłosy w celi 
spowodowane wybijaniem otworu w murze i 
zaalarmował innych dożorców. Dydjuka przyła 
pano na strychu i zaopiekowano się nim tak, 
że trudno mu będzie dokonać drugi raz takie- 
go zamiaru. 

Ubiegłej nocy około g. 1-szej zastrzelił się 
na Szkarpkach, tuż naprzeciw strażnicy pożar- 
nej 21-letni czeladnik ślusarski Adolf Jarem- 
czuk. Desperat zajęty u instalatora p. Hellera 
został posadzony o jakiś występek i podejrze- 
nie to wział sobie tak do serca, że celnym 
strzałem w usta pozbawił się życia. Pozostawił 
trzy listy do p. Hellera, przyjacieła swego Zend- 
lewicza i ojca majstra szewskiego. Za powód 
podał urażona ambicję własną. Zwłoki despera- 
ta zabrano do zakładu medycyny sądowej. 

w 0 

Kronika prowincyonalna. (Kor. wł.) 

— Ruch kolejowy. Z powodu zamieci śnic- 
żnych, wstrzymano na szlakach Łwów-Ławo- 
czne, Stryj-Posada (ihyrowska i Drohobycz-Bo- 
rysław ruch pociagów towarowych do dnia 13 
lutego włącznie. 

Drohobycz. Z Drohobycza donoszą 
nam: W Boleczowicach rozbito w tych dniach 
w nocy w tamtejszej cerkwi drzwi i skradzio- 
no wota cerkiewne, kapy z ołtarza, lichtarze 
i około 200 koron z żelaznej kasy znajdującej 
się w zakrystji. Onegdaj sprawców włamania 
i kradzieży wytropiła żandarmerja i odstawiła 
do sądu. Są to miejscowi parobcy: Dymitr 
Staszowski i Wasyl Janiów. 

Czerniowce. W Czerniowcach we wtorek 
wieczorem żołnierz 4} pp. Wasyl Dromecki, słu 
żący u Haji Bodeka, usiłował zastrzelić 20 letnią 
dziewczynę Wilhelminę Szutkównę, która nie 
chciała odwzajemnić uczuć miłosnych wojsko 
wego adonisa. Dromecki dał do Szutkównej dwa 
strzały, ale na szczęście nie raniły jej. Dromec 
kiego aresztowano i sprowadzono na inspekcję 
policyjną, gdzie przyznał się do spełnionego 
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Ze świata. 


—— 


Król dziennikarzy. Król dziennikarzy całe- 
go świata, jak powszechnie zowią Wilłama Ste- 
ad, wydawcę londyńskiego „Review of Reviews“ 
(„Przeglad Przeglądów* bawi obecnie w Pary- 
zu, więc tamtejsi poddani jego szermierze pió- 
ra, pieją na cześć jego całoszpaltowe hymny 
pochwalne. Sława Steada rozbrzmiewała po 
całym świecie w chwili, kiedy odrzucił hojny 
zapis 400 miljonów (franków) uczyniony na 
rzecz jego przez słynnego Ceciła Rhodesa, wła- 
ściwego sprawcę wojny z Boerami, Rhodes 
był mianowicie nietylko serdeczny przyjacie- 
lem, ale zarazem zapalonym wiełbicielem Ste- 
ada, ceniąc w nim i podziwiając nadzwyczajny” 
talent i pomysłowość oraz spryt dziennikarski. 
Pewnego razu, bawiąc w Londynie, rzekł do 
Steada: Udałeś mi się, miljony moje należa do 
ciebie i do. twoich idei, rozporządzaj całym mo- 
im majątkiem. Zaraz możemy zrobić układ, I 
rzeczywiście zrobiono układ, Rhodes sporza- 
dził notarjalnie testament zapisując Steadowi 
w spadku 400 miljonów, w tym celu aby po- 
mysłowy dziennikarz mógł kiedyś swoje kolo- 
salne planv wprowadzić w życie. Tymczasem 
jednak wybuchnęła wojna z Boerami, a Stead 
który nałeżał do entuzjastów, zachwycając się 
bohaterstwem maleńkiego narodu, stanął ich 
obronie, wbrew całej niemal opinji w Angliji i 
z niesłychaną namiętnością wystąpił przeciw 
Chamberlainowi, nie oszczędzając przytem oczy- 
wiście i Rhodesa. Im dłużej włokła się wojna 
tem bezwzględniej szarpał Stead swego przy- 
jaciela, tak że ten wreszcie rozdarł testament 
co Stead z uśmiechem przyjął do wiadomości, 
Natomiast gdy Rhodes umarł już po wojnie 
to tylko jeden głos w całej Angłijj odezwał 
się w jego obronie, a tym jedynym obrońcą 
był właśnie Stead. Z ogromnej swej popular- 
ności Stead nie jest wcałe dumny, a wszelkie 
propozycje ofiarowanych mu zaszczytów i od- 
znaczeń rzucą stale do kosza. Ażeby zaś uchro- 
nić się od przyjmowania przeróżnych orde- 
rów, ustanowił sobie swój własny order: jest 
nim guzik od pantałonów, który Stead nosi 
dumnie w butonierce swego żakietu. 


Humor. 

W szkole. 

Nauczyciel okazuje szkielet kota i po od- 
powiedniem objaśnieniu, zwracając się do roz- 
tropnego Gwizdalskiego, mówi: 

— Oto jest szkielet ssącego. A teraz po- 
wiedz mi, Gwizdalski, jakiego mianowicie °? 

Zdechłego! — panie profesorze. 
O a g 

Odrazu zrozumiał. 

— Samuel... Hrabia jakoś myśli o naszej 
Regince, potrzebował się pytać, ile ona dosta- 
nie” 

Tviko nie powiedz mu, bo narobi jesz- 
cze więcej długów. 
y 


Nasze dzieci. 

— Zrozumiałeś, Tadziu, bajeczkę, co ci 
przeczytałem? Wilk zjadł jagniątko, bo było 
niegrzeczne. 

— Zrozumiałem, gdyby jagniątko było grze- 
czne, to my byśmy je zjedli, a nie wilk ! Prawda ? 


Telegramy. 
—— EJ 
Porządek dzienny pierwszego posiedzenia Sejnu. 
Lwów. Na porządku dziennym pierwsze- 
go posiedzenia sejmowego, które odbędzie się 
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dn. 14 b. m. o godz. 11 znajduje się pierwsze 
czytanie 78 sprawozdań wydziału krajowego. 
Między innemi znajdują się dwa projekta o re- 
gulaminie dla sług, projekt w sprawie budo- 
wy szkół ludowych i podwyższenie płac nau- 
czycieli ludowych, budżet kraj. na rok 1907, 
w Sprawie stworzenia krajuwego funduszu 
inwestycyjnego, w sprawie szkód wyrządzo- 
nych przez powódź w r. 1906, w sprawie bu- 
dowy drog wodnych, projekt ustawy drogo- 
wej, zmiana etatu posad i płac personalu le- 
karskiego, kraj. szpitala św. Łazarza w Krako- 
wie, ustanowienia dla niższej służby oddziało- 
wej obu szpitali krajowych. rocznych dodat- 
ków, sprawa budowy zakładów dla obłąkanych 
w zachodniej części kraju oraz zaprowadzenia 
krajowej osady poprawczej dla nieletnich prze- 
stępców. 

Dnia 13 b. m. o godz. 5-ej popol. odbę- 
dzie się posiedzenie sejmowej komisji parla- 
mentarnej prawicy. 

—— 0 
Prawybory do Dumy. 

Moskwa. (Pet. aj. tel) Przy prawybo- 
rach drugiego stopnia w mieście Moskwie 
zwyciężyli kadeci. Wszyscy wybrani w licz- 
bie 160 należą, do partyi kadetów. 

Na posłów do Dumy z Moskwy sa upa- 
trzeni ks. Paweł Dołgorukow, prof. Kieseve- 
tter, adwokat Makładow i robotnik Mat- 
wiejew. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Przywódca pa- 
zdzternikowców Guczkow, który kandydował z 
Moskwy, przepadł przy wyborach. 


Petersburg. (Pet. aj. tel.) Według na- 
deszłych dotąd wiadomości wybrano ogółem 
4838 prawyborców drugiego stopnia, w tem 
1250 monarchistów, 770 umiarkowanych, 1957 
z lewicy, 320 narodowców, 328 bezpartyjnych 
i 812, co do któr vch niewiadomo, do jakiej 
partyi należą. 

Kazań. (Pet. aj. tel.) Pzy wczorajszych 
wyborach do Dumy na 80 prawyborców dru- 
giego stopnia wybrano 44 pażździernikowców 
i 36 z rozmaitych partyj opozycyjnych. 

— | a 
Kościół a państwo. 

Rzym. Ajencja Stefaniego donosi z Paryża: 
Kardynał Richard otrzymał z Watykanu urzę- 
dowe zawiadomienie, że Stolica św. nie przyj- 
muje proponowanego przez Brianda tekstu 
umów między burmistrzami i proboszczami. 
Papież życzy sobie, aby forma tej umowy, uło- 
żona przez biskupów, pozostała niezmienioną. 
Kardynał otrzymał równocześnie polecenie za- 
wiadomienia o tem wszystkich biskupów Francji. 

—0— 
Eksplozja w arsenale. 


Londyn, W arsenale w mieście Woolwich 
koło Londynu, jak donosi „Daily Mail“ wyda- 
rzyła się w laboratorjum chemicznem eksplo- 
zja, która zniszczyła cały budynek. W mieście 
prawie wszystkie szyby wyłleciały. Według do- 
tychczasowych doniesień, z ludzi nikt nie po- 
niósł szwanku. Sądzą, żew chwili wybuchu 
nie było nikogo .w zapadający m się budynku. 

Londyn. Eksplozja w Woolwich wydarzy- 
ła się dzisiaj o godz. 8'15 rano. W kilka mi- 
nut potem była ulica przepełniona ludźmi, którzy 
spieszyłi w stronę arsenału. Potwierdza się, że 
podczas eksplozji nikt nie zginął, gdyż w nie- 
dzielę nie pracowano w laboratorjum. Jeden 
policjant odniósł ranę od szkła, które opadło 
z szyby wystawowej. Wkrótce po tem eksplodo- 
wał mały gazometr. 


Londyn. Szkodę, wyrządzoną przez wy- 
buch we Woolwich oceniają na 20.000 funtów 
szterlingów. 200 domów i sklepów doznało u- 
szkodzenń, 


R 


Echa zamachu na Stolypina. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Dwie kobiety 
nazwiskiern Terentiewa i Klimowa, oskarżone 
o współdział w zamachu na prezydenta mini- 
strów Stołypina w sierpniu r. z. zostały ska- 
zane na karę śmierci. Towarzysz naczelnego 
komendanta okręgu na dożywotnia pracę przy- 
musowa. 

— 0 
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Choroba Luegera, 
Wiedeń. Stosunkowe polepszenie w stanie 
zdrowia burmistrza Dra Luegera utrzymało się 
przez cały dzień wczorajszy. 
wej 
Pogrzeb biskupa Rzichy. 
Budziejowiee. Wczoraj odbył się tu w na- 
der uroczysty sposób pogrzeb X. biskupa Rzi- 
chy przy udziale około 20.00 ludności i dygni- 
tarzy z całego kraju. Pokropienia zwłok do- 
pełnił kardynał-arcybiskup Skrbensky. 
a 0 pa 
Armia kubańska. 
Hasanna. (Niem. Tow. kablowe.) Przepro- 
wadzenie rozporządzenia w sprawie ogól- 
nej służby wojskowej i pomnożenia wojska, zo- 
stało na razie na żądanie stronnictw politycz- 
nych odroczone. 
———— 
Audyencye u cesarza. 
Wiedeń. Wczoraj byli na ogólnych au- 
djencjach u cesarza między innemi prezes Ko- 
ła polskiego Dawid Abrahamowicz i Karol hr. 
Lanckoroński. 
e: 
Koneentracja czeska. 
Praga. »Narodni listyc ogłaszają na pod- 
stawie autorytatywnej informacji, że wiadomość 
jakoby już ukończona była koncentracja Mło- 
doczechów, s>łaroczechów i radykałów w spra- 
wie rozdziału okręgów miejskich, jest nie praw- 
wdziwą Rokowania jeszcze nie zostały ukoń- 
czone, 
a 
Niemiecki Związek rolniczy 
Berlin. Walne zgromadzenie Związku rol- 
ników uchwaliło rozołucję, w której Związek 
wyraża nadzieję, że rząd bezwarunkowo będzie 
się trzymał oświadczenia sekretarza stanu hr. 
Posadowsky'eżo, według którego uważać nale- 
ŻY za wykluczone dalsze obniżenie niemieckiej 
taryfy cłowej, a rokowania o zawarciu trakta- 
tów handlowych będą prowadzone tylko przy 
uznaniu tej zasady. Rząd ma zwłaszcza wobec 
Stanów zjednoczonych zająć stanowisko wy- 
czekujące, jakich koncesji chcą Stany Zjedno- 
czone udzielić za dalsze przyznanie obecnie pro- 
wizorycznych ulg. 


—— 
Wiedeń. Jak się dowiadujemy, szef sekcji 
w ministerstwie spraw wewnętrznych dr. Hen- 
ryk Roża został na własną prośbę przeniesio- 
ny w stan spoczynku i przy tej sposobności 
otrzymał włelki krzyż orderu Francisżka Józefa. 
Równocześnie został radca dworu w namie- 
stnictwie w Lwowie Jerzy Piwocki zamianowa- 
ny szefem sekcji w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. Radca ministerjalny w temże mi- 
nisterstwie Pretis otrzymał tytuł i charakter 
szefa sekcji. 


Rozkład jazdy na Kolejach 


Odjazd z Krakowa: 


w kierunku 
Do Lwowa i Podwołoczysk. 


Pociąg pospieszny o godzinie Fi rano. 


7? osobowy 32 » 

11:00 przedpoł. 
49.00 w nocy. 
10.55 A 


5 osobowy R e 
Do Lwowa 
Pociag pospieszny o godzinie 
» » n” ” 


Do Zakopanego 


2.49 popołud. 
8.38 wieczór 


Pociąg osobowy o godzinie 9.02 rano. 
w» D » » 8.00 wieczór 
» » 3 » 11.52 w nocy. 

Do Wieliczki 

Pociąg osobowy o godzinie 8.80 rano. 
„  mięszany , 3 1.30 popołud. 
» z > A 7.40 wieezor. 
»„ osobowy , 34 ' 9.00 w nocy. 


„MERKURY“ 


Gazeta losowań i handlowa. 


| Dokładne wykazy wszystkich ciągnień, 


Popularny dział handlowy i giełdowy 
Bezpłatny dodatek: 


ROCZNIK rINANnNsówy. 


Prenumerata caloroczna — 8 kor. 60 hal. 
półroczna — l „ 86 kał 
ADMINISTRACYA „MERKUREGO:: 


KRAKÓW, Rynek Główny 1. 5. 


CENY TARGOWE z d. 7. Lutego 1987 r. 
za 108 klg. 

Pszenica biała . . = . od 1660 de 17— 
a czerwona i żółta. . . - - „ 1620 ,„, 1660 
„ węgierska . . . « « » | „ 1590 „ 1680 
Żytojkrsjowej .«: A a: ma ot „ 1270 „ 13% 
„ węgierskie . . . . « « « « „ 1420 „ 1460 
Jęczmień na krupy . . . « 1 « : „ 1850 ,„ 1420 
r browamy . . . .. » « „ 1450 „ 149% 

Ą na paszę . . . . . « « „ oi 
Owies z opłatą akcyzową. . . . . „ 1680 „ 1728 

Proso: W "2. a ia A> u SZM — 
Jagły „ 28— p 33= 
Tatarka. EAP ZĄ. „ 1420, 18— 
Kukurydza TAT EF e e y 1200 2g 
Groch d eaa 1 a aD a RZEKA 
Fasola 2 «2 0 0: 4 6 + e y 1800, RZSRE 
Wyka TEPEE TILAT T a „ 13.— „ 1459 
Rzepak zimowy. . . « o sso „ 3050 „ 3150 
Koniczyna nasienna czerwona . « « „ 110.--, 152.— 
i + billens Poor: „ 700—,, 88— 
ITymotka” S. „  50.—,„ 64— 

Esparsetta. . . , « « : » » « wo = » JE 
Soczewioa. . . p <żke „ C= 
Słoma .*.: s ENETEIA ” £— , 5— 
Sisńo „AERO 05 w A CYM „ 420 „ 440 
Koniczyna pastewna. . . . . a n 6mp 7.20 
Ziemniaki e e a + TR po Be „ 6— 
Jaja a iw. NA. OR. kopę 3:60 „ 480 
Masło . . i 1 kg. 2.20 „ 2.68 
Spirytus na 930 AC 00 1 hl. —  280— 
Okowita  „ 788, = . s « « s Ta — 160— 


CENNIK 


Izby handl. i przem. w Krakowie. 
Kraków dnia .7 lutego r. 1907 


LJ 


Bedi żądaj 
Oronąc. 
Ruble papierowe 262 26 | 258 25 
Marki niemieckie 117 36 į 117 85 
Franki papierowe 9B 40 | 95 99 
20-to frankówki w zlocie 19 08) 19 16 
4% Listy zast. prem. Banku hip. 110 — |] 111 — 
454% Listy zast. Banku bip. 100 50 | 101 50 
5% Listy zast. Banku hip. 97 25 | 98 25 
4%% Listy zast. Banks kraj. 101 50 | 102 50 
4% Listy zast. Banku kraj. 98 — | 98 80 
4% Listy zast. gal. Tow. kred. z nieok. 98 25 | 99 25 
4%Listy zast. gal. Tow. kred. z 41-let. 98 25 | 99 25 
4% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-let, 98 — | 98 80 
4% Galicyjskie obligacye prop. 99 50 | 106 50 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 97 75 |) 98 75 
4% Wotyczio m. LWOWA 95 75 | 96 75 
4%% Pożyczka m. Lwowa | — 0 
5% Obligacye kom, Banku kraj. z — 75 
4%% Obligacye kom. Banke kraj. 100 101 78 
4%% Obligacye kolejowe y a 


Losy miasta Krakowa 


w 
00 
4 
m 


Akcye Bankn hipotecz. a 915 595 57 
Akcye Banka kred. we Lwowi — — 
Akcye Bauku gal. dla h. i p. w krakowie — = (0 
Akcye kołei Karola Ludwika — 2 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jansy 580 — | 582 70 
4 wspóln. remta papierowa 920) 99 — 
4,2% wspóln. remta srebrna 99 20 | 99 — 
4% renta koron. austryacka 99 25 | 99 — 
4% renta koron. wezierska 56 20 | 96 — 
4% resta anstr. w złocie Li ZE] hy — 
4% renta węgierska w złocie 114 60 | 115 — 


Nr. 60. 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


BUTELKA 50 CT. MIÓD KURACYJNY . 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CI. MIÓD ESSENCYA |. . 
. BUTELKA 70 CT. MIÓD KOPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT. MALINIAKI — 


MIÓD STOŁOWY LEKKI, 


MIÓD WYTRAWNY. 


BUTELKA 80 CT. 
„ BUTELKA 1 ZŁR. 


założona wr, 1841, 
Krak ó W, ul, Slap 
kowska 26 poleca 
MIOD KASZTELANSKI BUT. 1 ZŁR. 50 CT. 
MIOD BERNARDYNSKI — BUTELKA 2 ZŁR. 
WISNIAKI — I DERENIAKI. 


kà, 


6 ELOS NARODU Nr. 66 


5% NA RZECZ TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
BIBUBKI I CUTKI CYGARETOWE 


PRZEZ INSTYTUT CHEMICZNY C. K. UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO 2155 20 


Za najlepsze uznane. : = Wszędzie do nabycia. 


Fabryka: Lwów, ul. Pańska boczna. 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieży- 
tach, silnym kaszlu, zołzach, 


| ; Sirolim przez ava. „ Aflaenzie dzień gapisey wana. „Aochó” | 


LIRE Prom zł m tlok 
| m may Fr AT Poniewaź są liche naśladownictwa, przeto prosimy w zptełach po $ KC aa danakę: = 
sty mocne znają żądać rawsze w oryginalnem opakowaniu „Roche“. 


E. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


moni A O aaar emn a 


gustownie - szybko czarno lub różnokolo - 
| EA - bezkonkurencyjnie - o I! w |! oaz 45 
| em [=] 

| Ej 
[=] [=] 
[=] 
a «c E 
Po N du” E 

3 „Głosu Narodu“ 2 | 

Telefon «r. 190. _ Róg wlicy Św. Krzyża i Mikołajskiej. Telefon ur. 190. | | 


Ner. 66 


GŁOS NAROBU 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciąg z Rozkładu Jazdy 


ważnego ed 1 maja 1906 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa i do Podgórza 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 


4.20 rano poc. osob. Nr. 13 do Podgórza-Plaszowa, 


K.47 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podżórza-Plaszowa. | 4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
M.5 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. |z Podwołoczysk i Ickan; połączenia w Rzeszowie od Jų. 
do Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Skawina; po-!sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa; 


łączenia: w Spytkowicach do Wadowic. Alwernii i Sier- 
Bzy Wodnej, w Oświęcimia do Wiednia i Wroclawia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwołoczysk I do lckam polączenia: w Tarnowie do 
Stróż stad do Jasła, Nowego Sączą, Orłowa, Koszyc I 
Budapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 

8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.23 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa 
do Lwowa; połączenia: W Dębicy do Tarmobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega. 

B.30 rano pociąg mięszamy Nr. 411 z Krakowa 

8.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki: 

6.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 

fo Kocmyrzowa I do Mosiły 


9.02 przed pol. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 

B.17 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
9.24 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
ma linię transwersalną przez Podgórze Plaszów, Skawi- 
mę. Snchg; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- 


chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 


mego, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 


mia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
fzący pierwszej i drugiej klasy. 


41.00 przed pol, poc. osob, Nr. 13 z Krakowa 

41.12 przed pol. poc. osob, Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 

áo Podwłoczysk i do Ickan; połączenia w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 

i Zadaptszta: w Rzeszowie do Jasła a stąd do Noweze 
-uyrowa, Stryja. 

L18 Bo pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 

1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa 

1.38 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 

fo Suchy i Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów. Ska- 

winę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 

w Oświęcimiu do Wiednia i 

1.30 po pol. poc. miesz. Nr. 411 z Krakowa 

1.47 po pol. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa 

do Wieliczki: 

1.45 po pol. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły I Kocmyrzowa 

8.4v po poł. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

de Lwowa: polaczenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 

Jasla.| do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasia stad 

do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 

8.00 Pociąg osobowy sezonowy nur. 49 z Krakowa. 


8.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa. 
8.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku 
ilo Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
nia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
NI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 


B.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 

8.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 

du Słotwiny 

6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 

6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowk 

de Stróż, polączenia w Stróżach do Nowego Sącza 

P.40 wiecz. "nc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 

F.51 wiecz. poc. mięsz. Nr. 463 z Podzórza-Plaszowa 
de Wieliczki 

8.08 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

0.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Plaszowa 
8.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
ma linie transwersalna; przez Podgrze-Plaszów. Skawinę, 
Sache, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
do Orlowa, Koszyc ł Budapesztu, w Zagórzanach 
do Gorlic. 

0.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

lie Kocmyrzowa 

0.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowu 

de Ickau Bukaresztu, Koustancyi a stąd w czwartki | nis- 
Hzielę okrętem do Konstantynopola. 

9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

B.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa. 
de Podwoloczysk ł ickan 

10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwołoczysk I do Ickan, połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasla do 
Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc, i Budapesztu: w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun- 
ku ka Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku do Tar- 
mobrzega. 


11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 

12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku. 

Sachę, połączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 
ywca i z Wardomia; w Chabówce do Zakopanego, w 


Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost przechodzące. 


ya 


HI 
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KOWARY 


5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podzorza przystanke 
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Plaszowa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z linii trasswersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórza 
Plaszów 


6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Plaszowa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 

z lckan: połączenia w Środy i niedziele przez Konstancyg 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień ad 
Bukaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku 
7.53 zano poc. osob, Nr. 1033 do Podgorza-Płas wa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 

z Oświęcimia i Suchy; połączenia w Oświęcimie od We- 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowie 
w Kaiwaryi od Wadowic; 


8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa 

8.45 ramo poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk ł z Ickan, połaczenia w Tarnowie od Ne 
wego Sącza — Stróż 


10.28 rano poc. mieszany Nr. 106] do Podgorza przystaa 
10.35 rano poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszewe 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie:od Wiednia 

Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwow: 


11.22 przed pol. poc. mięsz. Nr. 463 do Podgorza-Plawu 
11.35 przed pol, pociąg mięsz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki: 


1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły; 


1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Plaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 

z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Debis» 
od Przeworska przez Rozwadow. od  Nadbrzezia, « 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza, Jasła I Stroś 


1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystanke 
1.52 Poc. os. sezonowy ur. 1013 do Podgórza-Plaszowa 
2.04 Poc. os. sezonowy mr. 44 de Krakowa. 


Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznie 
15 września. 


2.24 po pol. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; 


4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanka 
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 101] do Podgorza-Plaszewy 
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa 


z Hini transwersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgoree 
Plaszow, polaczenia w Zagorzanach, z Gorlic, w Jable 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchej "* 
Zwardonia, w Kalwarył od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa 
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 


z Podwołoczysk I z Stanisławowa polączenia w Pras 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sąceb 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasia przez Stróże, w Bi» 
rzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanka 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podzórza-Plaszowa. 


9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 


z Oświęcima połączenia w Oświęcimie od Wiednie 
WAU w  Spytkowicach od Sierszy Wodne: 
wernii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 


z Podwołoczysk I z Ickam połączenia w Przewerska » 
Tarnobrzega. w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Pree 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzeg» 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, Ne 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stró6: 
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 


2 Rzeszowa polaczenia w Rzeszowie od Jasła, w Debie, 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnawi 
od Orlowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, le 
sla przez Stróże 


10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanku 
10.47 wiecz. osob Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Piu 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapeszta, Ke 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanege, w Kalwa'* 


| -Spiewnik dla Indu 


St. Tomaszewskiego z Bydgoszczy 
skonfiskowany przez pruską proka 
ratorję, (a wydawca skazany as 
trzy miesiące więzienia) ma do na 
bycia Zygmunt Tomaszewski, Kra- 
ków, ul. św. Krzyża 7. go cenie í 
kor. (80 fen.) 

Zamiejscowi zechcą przesiać sa- 
leżytość w znaczkach poczt. bes 
dolączenia portorjum, a otrzymaja 
spiewnik o 


U) 
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dwióką pocztą franko. 
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Poczta, tej kolei 
i stacya 
Unterthemenan 


Roczny zbyt 
przeszło 
5000 wagonów. 


Msterthemenauska 
Fabryka wyrobów glinianych 


księcia Jana Von Liechtenstein 
Unterthemenan przy Cundenburgu 


Poleca: 
Płyty klinkierowe różnych gatuaków i wytrzy- 
mal ści na trotoiry, dla dworców kolej , mle- 
czarń, stajni, podworców i t. d., dalej płyty mo- 
zajkowe w tysiącznych wzorach, od najskro- 
muiejszych do najbogatszych (Produkcya o- 
czna 15 milionów płyt) dl. kościołów, szkół fa- 
bryk etc., podwójnie gładzcne rury kamionko- 
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin- 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej wy- 
trzymułości do budowy filurow, prasowaną na 
wilgotao do budowy kanałów) płyty ściennei 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gutunkach czerwoną i giazurowa- 
ną, rury do drenowania, kafie do palenisk. 


Jlustrowane cenniki gratis i franko. 


- ficzb zajętych robotników 700. - B 
4 [EMC IQ M 
CENTON, D] 


kolorowych na pościel (Canaffas), Oxford i niebieskodruk pod gwaranoy 
nie puszczająse w praniu, nalepszy gatunek są po 17 et. za met 
do odstąpienia. — Długość resztek 8—20 metrów, bez błędu. Przy oc 
biorze większej ilośei 50/, opustu. Najmniejsza wysyłka, (pakiet próbny 
około 20-45 metrów za pobraniem. 

Za nieodpowiednie zwracam natychmiast pieniądze. 


C. Stein, £einenweberei Nachod (Czechy). 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny f 
miech tylko zażyje Pastylek Geraudael'a. rf 
Dozyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skutecznośi 


IPASTILEK CERAUDELA 


Nieomylnych w eczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego 
Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, irytacy! 
piersiowej. astmy, etc. j 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 

Bardzo użyteczne dla Palących, 
| Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
į takowych : we lwowie, w aptekach PP. Mikolascha. 
4 Wewiórskiego, Krzyżanow kiego, Ruckeras, Ehrbara; w 

Krakowie, w aptek. PP Wiszniewskiego. Redyka i Trauczyń- 

skiego; w Poznaniu,u P Giahisząa i w Czerwonei aptece, etc. 


t 
h 
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TO APATTA 
Derki na konie! Starò 

18 Pozostały sapas zjedn. wyglądając: 
A) fabryk koców mam ale- twarze 


=) cenie sprzedać za polo- > 


l li, wo ceny. Polecam prze- 
|= to grabe, trwałe, cieple 
nieprzemakalne derki na konie, włe- 
sisie, dające się też użyć jako koce 
do spania, a przytem bajecznie ta- 
nie. Gatunek 4, szare z kolorowem 
szlakami, 2 na. dł. 1!/szer, k. 4- — 
B bronzowe fiakierskie z czerwone: 
mi i czarnemi szlakami, k. 5.50; 
C welniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, 11/, szer k. 6.80. 
Wysyła za zaliczką Arma polska 
A. WEISBERG, Wiedeń, II., Unt. 
Dvnsustras-e Nr. 23A. Cennik o 
innych derkach za darmo. 2600 


nabierają młodocit 

nego i świeżego wyglądu, gd 
się je pielęgnuje sławnem, oa 
kiem nieszkodliw em prawdziwe! 
angielskiem mlekiem ogórk. apt. Balazs! 


Ten niezrównany środek piękn: 
ści usuwa z twarzy w kilk 
dniach zmarszczki, faldy, prys 
cze, piegi i plamy wątrobiane 
użycza obliczu niezwykle śwież 
i pięknej cery. Flaszka K. 2. c 
%:go prawdz. ang. mydło ogć 
K. 1 puder K. 1,20 i crême ogć 
K. 2 Do nabycia w każdej aptec 
Wysyłka pocztą przez aptekę 
BAL.. SSA, Budapeszt Andrass 
Str. 47 Ostrzega się przed naśla 
Skład główny: Reim łSp. i 
Krakowie i wszystkich a teka 
drog. M. Scbwarz apt. Przemy 


[ESS] [65] [EG 
„Przeodnik | 
dla Organist 


zawierający wskazówki jak 
gany w dobrym stanie ut 
mywać, reparacje i stroj 
ich samemu uskuteczmiać i 
jest do nabycia w Admin 
‘Głosu Narodu.“ 

Cena egz. broszurow. ko: 
w oprawie w półpłótno , 
na przesyłką pocztową ha. 


Rażne no wyjeżdża | 
jących do Brazylii! ; 


portugalsko-polski 


| opracowany pod redakcyj F.B. B 
g Zdanowskiego, wyszedł z drako 


Dzieło anotra 22.600 portugatskich myrażów. 
lstyanć można 6 F. B, Zdanowskiepo w dra 


kami Bładysława Teziłoreika w frakowie, 
| Bosma 7. ras. we iyczyctkich księgarniach 
Cene egadmplarea : 
© płócznzej oprawie 7 kor. = 2. BO kon G 
w sbórzanej aprins O kor. — Bd 0. G 


Tamen «= £ march, E korca = 5 marta 50 


PEWNA ZRUWACZ 


Utrzymanie zdrow. żołądka | 


spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regalowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu 
używać należy najwłaściwszego znanego Środka, Balsamu 
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularao 
ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdą- 
cie, nadmierne tworżenie stę kwasów, kurcze, uśmierza i usu- 
wa. brodek ten sporządzony jest z wybieranych najtepszych 
ziół leczniczych, wzmaeniających apztyt, trawie. i 
niej lekko rozwalniający, że do pielęgnacji wla- 
ściwcjżołądka z najlepszym szutkiera służyć może 
Ostrzeżenie! Wszystkie części opakowania noszą 
£ iUi prawnie deponowaną markę ochronną. 


Skład główny: Apteka 


B. FRAGNER'"A c.k. Dostazca Dworu 7 


„kod Czarnym Orłem“ PRAGA Mata Strona 203, J 
róg ulicy Neruda. 2054 1 15 
=== WYSYŁKA CODZIENNIE. === 
Pocztą za nadesłaniem kor. 1'50 mala flaszka, kór. 2:80 duża 
faka, kor. 470 — 2 wielkie fl. kor. 8 — 4 wielkie f., kor. 
22 — 14 wielkich f. do wszystkich stacyi monarchji austro- 
węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier. 
W Krakowie w zaaezn. aptekach w comie I wielka f. 2k., mała Ik. 


W pierwszym 1 najstarszym w Ćxmłicyi ek. rządoow upraw. 


Zakladzie wojskobo-naukowym 


eomert, ek. majora Adolfa Hkormbergera i Karola Moschemiego 


w KRAKOWIE we LWOWIE 
ul. Stackhowskiego Ib, Willa Wanda, uł. Milkowskiego 1. 2, 


SEP" rozpoczynają się z dniem 2 lutego TES 


mowe karsa przygotowawcze, wstępne i główie do 


Egzaminu intelligencyjnego; 


(uprawniającego do jednorocznej służby wojskowej). 


Bb +4 


Doborowe siły nauczyciełykie, staranna naulsn, zapewniają 
uwosniem Zakładu najpomyślniejsze rezultaty egzaminacyjne, co stwier- 
dzaja liczne podziękowania i uznania uczniów i rodziców. 

Zaklad przygotowuje do egzaminów wstępnych dla Szkół kadeckich i do 
wszystkich ck. rządowych Zakładów wojskowo-naukowych (wyżezych i niż- 
zmych szkół realnych Akademii wojskowych), udziela nauki prywatnej dla 
wszystkich klas Szkół średnich, nauki języków, szermierki itd. 


Pierwszorzęńlny, wedłag = także dla meęzniów 
Pensyonał Zakładu 


wwelkieh  »ymogów szkół srednich i pry- 

hygieny urządzony watystów, zapewnia 

iatternistom wygodne umieszczenie, staranna opiekę i nadzór w naukach. — 

Gzytelnia; sala do konwerzacyi; fortepian; własne łazienki; obszerny 
ogród. — Lekare Zakładowy. 

Prospekiy franko i bezpłatnie. 


DYREKCYA. 


Przy cierpieniach żołądka Ę 


| występują wskutck zu:iedbanych zaburzeń organów trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (<gaga), 
wzięcie, zły posmak, bole głowy etc.i są nierzadko przyczyną wiel- 
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło tema nie zapobiegnie. 

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ©3 
psnutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek lat Ak krople 
mariacelskie: ogólnie znane i ulubione 2179 12 

Brady'ego krople żołądkowe 
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
działania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wrae ze Spo- 
sobem użycia K,.—'80. Flaszka podwójna K. 1:40. 

Przy zakupnie w aptekach żądać wyraźnie tylko pra- 
wdziwych kropli żołądkowych Brady'ego i nie due się namó- 
wić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę na opakowa- 
nie w czerwone faldowane podełko z wizerunkiem ¿7 sra 
Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem ***** Ge 

Główny sklad C. Brady'ego apteka Wien I., Fleischmark, 


Nr 1. 877 za pobraniem lub zaliczką Koron 5 sześć małych, 
- Kor. 4:50 trzy duże flaszki opłatnie, bez dalsgych kosztów. 
00000000 


„Sa Ives“ 


ochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając, tworzy 
nikotyna związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej 
» właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna nie dostaje 
lę do ust, a tem samem usuwa się jej szkodliwe działanie. 


O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu świad- 
zą rozpowszechnione tutki cygaretowe ze „Salyesolem* — 
raz uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić WPan Prof, Dr. 


„ Mars. 
i WP. Mr. farm. W. Betdowski w Krakowie. 


|. Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pañ- 
dej waty „Salvesol* w cygarniczkach szklanych, nie doznają przykrych 
)jawów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upra- 
am o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem i t. d. 

Lwów, 2 maja 1903. 
90 13 


Z wysokiem poważaniem 
Prof. dr. Antoni Mars. 
ryginalny pakiecik »Waty Salvesolc wystarcza na 200—400 
apierosów lub cygar. — 1000 tutek ze »Salvesolem« K. 280. 
Pakiecik waty «Salvesol« 30 lub 60 hal. — 10 Cygarniczek 
szklanych 1 kor. 20 hal. 


groby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów papierowych, Noris" 
KL W. Bełdowslei, — raków. 


Wydawca i redakter odpowiedzialny dr Antoni Beaupre, 


GŁOS NAROBU 


NOWOŚĆ! dla posiadających gramofony. | 


Patentow. Aparat do zdejmowania 
„NOWUKM może być przytwier- 
dzony do każdego gramofonu 
i daje doskonałe, czyste zdjęcia 
głosu, śpiewu, muzyki itp. — 
Płyty użyte zmywa się dołą- 
czonym do aparatu płynem. 
Cena kompl. apartn z 2 czy- 
stemi płytami K.—28 Czysto 
płyty po K. 1,60 NOWOŚĆ! 
f doskonałe nag:ane płyty gra- 
mofsnowe 20 cm, średnicy nieustępujące w ni- 
czem drogim płytom po 60 hal. 20 płyt sorto- 
wanych IK. 10. — 


Jajnowsza wielka Koncertowa automatyczna 
membrana koron 15. — Gramofony od 


: 10 koron. 
Agencya francusko-polska Tarnów. 
Coco ?!... Tato nam zezwolił; wszak to sa lakobi'ego 


` ANTINICOTYNOWE TUTKI CYGARETÓOWE. 
e" pE 


FGA 


| 
i OS 
| 
| 


My 


aP |. 
A MERR DAN 


UWAGA: Prawdziwe tylko w pudełkach z cygar. 


Nie kupujcie 
zegarka! 
zanim nie obejrzycie mego wiel- 


kitgo cennika. 
Os:rzymaucie: 


Najprzedniejszą 


| Merbalłę Ceylon 


pRangalea Ceylon Tea 
pod wlasna marką ochronną „Palma“. 
importowaną wprost z Ceylona, 
a urzędowuie chem. badaną po cenie: 


Nr 1 opakow. czerw.-złote 


K. 1.40 za 125 gr. 
K. 0.75 za 62a gr. 


Ne 2 opakow. fiotk.-ztote 


K. 1.20 za 125 gr. 

XK. 0.66 za 621/, gr. 
przy odbiorze 1 kg. naraz, franke 
opakowanie i perto do każdej mioj- 
seowości Austro-Węgier — poleca 


A. Jlawełka w Krakowie 
6. i król. Dozt, Bzeru Austr.-Wgq.i król. Grecyi. 


Paczki i (hrust 


złr. 
1.50 


codziennie świeży 
Niklowe Rosaupiy złr. 1.50 poleca 
Goldinowe ,„ ks ADAM PIASECKI 
ył KU TTA ki cs ul. Floryańska 2, Hotel Drez- 
Z POOSN KOLEN a. WERE deński, Kraków, ul. Dluga 10. 


z 3 masrebrn. kopert. złr, 5.— 
płaskie stalowe alr. 3. 
Ameryk. złote „double“ złr. 5ć.— 
PrawdziwyRoskopfPatentzir. 3.50 
Prawdziwy Omega złr. 9.50 


H. Telesznicka 


Srebrny łańcuszek złr. 1.— w KRAKOWIE 

14 karat. złoty zegarek złr. 8.50 przy ulicy Szewskiej 1. 10. I, w. 

14 karat. złoty lańcach złr.10.— | Í Poleca: Komplotne urządzenia galo- 

14 karat. pieścienie złote złe. 2.— nów, sypialń, jadalń stylow., serwis 

Zegary pendułowe od  złr. 2.80 dorcel. saski składający się ze 134 
n z biciem wieżowem zir. 4.50 gzt., kantorek i sekretarka (ant.), 
n a muzyką złr. 6.— dywany perskie i zwycz., pianino 
» z kukułką - złe. 2.50 | | fortepian, biblioteki, biura, obrazy 

Zegary kuchenne zdr. 1.20 Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 

Budziki Ra: złr. 1.20 | | kandelabry. lampy i różne sprzęty 
» w nocy Świecące zir. 1.50 mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernacu- 
»  % podwójnym dzwon- lam złocone. Wiele obrazów olej. 
kion 1.75 | | Fishazmonia 4 glos: fir. Schiede- 


3 lata pisemnej gwarancyi; za nie- 
odpowiednie zwrot pieniędzy. 
„Wysyłka za zaliczką 


Maz Bódhnel 


mayer Stuttgart. Powyższe prasd 
| mioty przyjmuje się w komis. 


ZEGARMISTRZ 
Wien, IV, Margarothen= 
strasse 27 (we wlasnym pomu). 
żądajcie mego cennika z 2000 
rycin darmo i opłatnie. 


Suknie damskie 


od 3-ch koron. 
Sukienki dziecinne 
od 1-ej korony przyjmuje 


189 —20 
się do roboty. Ui. Ogrodowa 
LÜFTINGERA L 6 na dole, wprost bramy 


liszczyciel pluskieb |- 


prawnie ochroniony, działa natych- | 
miast w przeciągu 24 godzin — nie | 


gontawia żańnaj pluskwy w dome, ka 

zabija natychmiast pluskwy wraz = 

Z ara s kuchenne, pru- JAA „Tico 4 
saki, karakony, robactwo u ptaków KB p om i 
i kur. Cena brunatnego, 15 koron | |, iwcją kk È 


7 
ważną książkę wysyła za nadazła- z4 
4 niem 30h. markach austr.P.A. 227) 
>  Raupaberlin 8.4.28] Lin- 
Wo denat. 50 
ya 


czysto bialego we flaszkach a 25, 
55, 180, 2:50. — Każda flaszka zao- l 
catrzona całkowitym adresem fa- | ni 


Grykanta. JOHANN LÜFTINGER, 
Wien XJ, Hauptstrasse 134. — Zą- 
dać tylko 1 flaszki Lüftingera w 
głównym składzie Józefa Hana- 
ka, Kraków, ul. Szewska 5. 


RR 


SONET nej, 


y 4/4 
BA AE I i 


(De 2:5 
JRE 2 


Nr. 66 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


MASZYNOWYCH 


Ignacego Wurma 


w Krakowie, ul. Kanoniega 1. 18. 


laszyny 
do szycia 

W) Singera lódkowa zł. 25.— 
% Pierścieniowa 28. 

- Central Bobbin 47.50 

„g|Z wszystkiemi przyrządami; 


eAhosiedou 6j5 ofnu[Azug 


ej 5 letnia gwarancya za przy- 
Ę |słaniem pieniędzy lub zaliczkę 
3||. Wiener Nähmaschinen Spezial- 
© Versandhaus 2493 10 
EJ 

a| Adoi Reimann 

s WIEN XII. 


Hj Margarethengfirtel 33, 


Tania! KAWA Dobra! 


1 kgr. Rawy Campinas zielona 2 K. 24 hai. 
1 kyr. Rawy Ceylon gruho-ziarnista 3 R. 28 hal. 
5 Kilo wysyła odwrotna pocztą 
PALARNIA I HANDEL KAWY 
Jakóba Piekły Podgórze. 


A propos! j 


$ Czy masz Pan(i) łupież i cz-- 
© wypadają Panu (i) włosy? Je-f$ 
M żeli tak to sprobuj Pan(i) słyn- 
s, nego w świecie 
3 ulubionego Bay-Rumu g 
Bergmanna i $p. w Djeczynie n. Ł. 
A dawniej Bergmanna oryginał. $ 
M nego Shampoing Bay-Rumau 
W (znak 2 górnicy). Przekona się 
Pan(i) szybko o nadzwyczaj- © 
nym skutku tej wody do wło- 
sów. 
Dostać można we flaszkach po 
2 K w Krakowie: apt. K. Wi: 
Ñ szniewskiego, drog. Reima í 
M Ski, Romana Drobnera, Maur. 
Kreislera, fryz. M. TFigla, J. 
Nowaka, Z. Lamensdorfa, K. 
s Goldmanna. 1444 20 
W Zakopanem: Drog. E. Clos- 
manna. 


Broszury agitacyjne na czasie: 

1. Ludowcy, ich historya, zasady 
i dążności. 

2. Polskie Centrum Ludowe, histerja' 
zasady i dążności. 

Obie broszury, obejmujące każda 
po 2 i pół arkusza druku, kosztują 
pojedyńczo po 25 halerzy. 

Dia masowego rozszerzania: 
sztuk 18 (po 9) 3 kor. 56 hal. 

» 50 (po 25). 6 koron. 

„ 100 (po 50). . 10 p» 

Zamawiać w Administr. „Głosu 

Narodu“ w Krakowie. 


przyjmę od 1 marca dobrze 
poleconego 


pomocnika zawodowego 


Na oferty mieprzyjęte nie od- 
powiadam. 

M. L. Dobrowolski 
fabryka opatrunków chirargi- 


cznych i drogierja hurtowna 
w Podgórzu. 


Fabryka wyrobów masar- 
skich pod Firmą 1. K. Kurkiewicza 
Kraków, Grodzka 7, poszuknje 


zdolnej panny 


sklepowcj natychmiast. Pierwsseń- 
stwo mają w.adające jezykiem niea 
mieckim. 161 3 


Poszukuje się K 
zdolnej kucharki 


na wies, umiejącej wypiekać pie- 
czywo, znające) się na chowie dro- 
biu. Źgłosić się ul. Jablonowskich 


119 Ip. Kraków. (188 
EH m m 
Ożeni si 

kupiec lut 28, energiczny dobry 


fachowiec, posiadający interes do- 
brze rentujący wartości 8 tysięcy 
koron bez dłagów. Z braku odpo- 
wiedniej znajomości, tą drogą chciał- 
by poznać pannę lub młodą wdowę 
chętną do wspólnej pracy. — Traktu- 
je seryo, laskawe zgloszenia przez 
swych rodziców lab pewne osoby 
z załączeniem fotografii i wySszcze- 
gólnieniem ewentualnego posagu 
proszę odsyłać do Administracyi 
Głosu Narodu“: Dla kupca 123. [159 


W drukarni „Głosu Naroda“ ped zarzsdam Stanisława Tomaszawskiogo w Krakowie. 


